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Ostatnie wiatraki

armii lądowej i morskiej jednostki

Ratusz w Krotoszynie

członków partii postępowej i 
17 stanów USA pikietow: ło

■A

wćdcom komunistyezn. wystąpienia 
władz przeciwko Ku-Kiux-Klanowi 
i ochrony państwowej dla Murzy­
nów na południu podczas listopado­
wych wyborów. Demonstrantom

Jeden z dwóch pozostałych wiatra- 
ków w Krotoszynie, których było 
tu pod koniec XVIII stulecia aż 44.

(Patrz art. na str. 3).

pikietuje Biały Dom
Manifestanci domagają się zagwarantowania praw Lonsty 
iucyjnycli obywatelom USA -----

WASZYNGTON (PAP). Około tysiąca 
kongresu obrony praw obywatelskich z 
w czwartek przed Białym Domem domagając się interwencji Kongre­
su i prezydenta celem zagwarantowania praw konstytucyjnych wszyst­
kim obywatelom Stanów Zjednoczonych. 
Pikietowanie Biąłego Domu roz­

poczęło się wówczas, gdy delegacji 
zebranych nie wpuszczono do Bia­
łego Domu, gdzie miała zażądać od 
prezydenta Trumana wydania roz­
porządzenia likwidującego dyskry­
minacje Murzynów w armii amery­
kańskiej, zawieszenia bezpodstawnej 
akcji sądowej przeciwko 12 przy-

premiera hanady
OTTAWA (PAP). Mackenzie King, 

który piastował stanowisko premie­
ra kanadyjskiego od października 
1935 r. zapowiedział w piątek, że 
zrezygnuje zar wno z przewodnic­
twa partii liberalnej, jak i ze stano­
wiska premiera przed najbli sztą se­
sją parlamentu. Sesja ta me roz­
począć się w styczniu przyszłego ro­
ku, jakkolwiek przewiduje się, że mo 
e ona zebrać się już jesienią tego 

roku.

Nieoficjalna 
punktacja 
na Olimpiadzie

LONDYN (PAP). Po sześciu 
dniach zawodów nieoficjalna punkta­
cja Olimpiady przedstawia się na­
stępująco:

1. USA — 218 pkt. (w tym 82 pkt. 
w pływaniu). 2. Szwecja — 65 pkt. 
(z tego 10 pkt. w pływaniu), 3. Fran­
cja — 51 pkt., 4. Węgry — 42 pkt., 
5. Holandia----41 pkt., 6. Australia '
38 pkt., 7. Anglia — 26 pkt., 8. Fin­
landia — 25 pkt., 9. Dania — 23 pkt., 
10 i 11 Włochy i Jamajka po 22 pkt., 
12. Norwegia — 18 pkt., 13. Austria 
— 15 pkt., 14—15. Czechosłowacja i 
Argentyna — po 14 pkt.

przewodził wybitny działacz partii 
postępowej — Śpiewak murzyński 
Paul Robeson.

Arabowie 
pertraktują

TEL-AVIV (obsę w..) Prowizorycz­
ny rząd żydowski dątży do przepro 
wadzenia bezpośrednich pertraktacji z 
Arabami celem uregulowania wszyst­
kich spraw spornych w Palestynie. Na 
prośbę min. Szertoka, rozjemca z ra­
mienia ONZ, Bernadotte, przekazał 
propozycje rządu żydowskiego Lidze 
Arabskiej. Przywódcy arabscy rozwa­
żają żydowskie propozycje pokojowe, 
choć odpowiedzi z ich strony nie mo- 
?na się spodziewać przed poniedział­
kiem

Prezydent RP Bierut
na pokładzie ORP„Błyskawica"

GDYNIA (PR) Prezydent RP Bolesław Bierut odwiedził w ub. czwartek 
w towarzystwie wyższych oficerów 
marynarki wojennej w Oksywiu.
Na ORP „B yskawicy" załoga za­

prezentowała Prezydentowi swą spra­
wność Ibojową.

uzasadnił
Nowa

v/a zachodnie dęńą do zabezpieczenia 
swych interesów egoistycznych z usz­
czerbkiem dla krajów naddunajskich 
Projekt radziecki nie neguje, jak pod­
kreśla mówca, zasady wolności żeglu­
gi na Dunaju. Nie wynika z tego jed­
nak że wszystkie państwa powinny 
mieć uoziai w zarządzie tej żeglugi. 
Kontrole i zarząd należeć powinny 
wyłącznie do państw, przez które Du­
naj przepływa.

Ameryka — konkluduje delegat ukra 
iiński — chce takiej konwencji, która

możliwy do przyigcia
Dalszy dąg dyskusji na konferencji w Belgradzie

BELGRAD (PR). Na konferencji w Belgradzie rozwalano w ub. 
czwartek w dalszym ci gu projekt radziecki dotyczący nowej konwen­
cji w sprawie kontroli żeglugi na Dunaju.
Wicemin. Wyszyński

obszernie projekt radziecki, 
konwencja zapewni wszystkim kra­
jom swobodną żeglugę na Dunaju, 
zabezpieczając wszystkim krajom 
naddunajskim suwerenno ć.- Projekt 
radziecki przewiduje na miejsce 2 
komisji naddunajskich jedną komi­
sję, w skład której wejdą tylko 
przedstawiciele państw naddunaj- i 
skich, zgodnie z zasadą, że kontrola j 
należy do państw, przez które Du­
naj przepływa. Konwencja ta znie- uauejiuuwemiji,
sie wszelką gospodarcza i politycz- ; by była czyrriś w rodzaju uzupełnienia 
ną kontrolę 
obcych.

ze strony czynników planu Marshalla, t. zn. miała by słu­
żyć ekspansji amerykańskiej. Kraje 
naddunajskie, stwierdza mówca, od*_ , . _ , , , uauuuno aiwiciuzd mvwud. vuDelegacja amerykańska wykpiła m,ówij z lanem Marshal

z kontrpropozycją, w kt rej m? za- ld nie więc dzić na ta. 
strzegą, ke konwencja naddunajska ko.lWenc,ę k#óira by}a nowym z r. 1921 może być zniesiona tylko ■ wydaniem tego planu 
ze zgoda wszystkich jej sygnatariu- — 
szy. Za propozycją tą wypowiedział 
się tylko delegat brytyjski.
W dyskusji zabrała m. in. głos min. 

spraw, zagr. Rumunii, Anna Pauker, 
o;*wiadczaja'c się przeciwko współ­
udziałowi w kontroli państw nie- 
naddunajiskich i nazywając propo­
zycję amerykańska abstrakcyjną, 
gdyż nie liczącą się ze zmianą sto­
sunki w w obszarze naddunajskim.

Od wczoraj rano przewodnictwo 
objfił wicemin. Wyszyński.

BELGRAD (PR) Ze stanowiskiem de 
legata brytyjskiego i kontrpropozycja 
tni delegata amerykańskiego w spra­
wie nowej konwencji naddunajskiej, 
po emizował ta'te szef delegacji u- 
kraińśkiej, stwierdzając, że mocarst-

la nie mogą: więc się zgodzić na ta-

Ratusz w Krotoszynie, zbudowany 
ok. 1689 r. przez burmistrza Jana 
Dobrowolskiego, przebudowany w 

latach 1898—99.
(Patrz art. na str. 3).

Obciążenie robotników
RZYM (PAP) Izba posów uchwali- 

a tzw. plan Fanfaniego, który prze­
widuje budowę domów mieszkalnych 
z funduszów, pochodzących z przy­
musowych potrąceń robotniczych.

Wyraziwszy dowództwu swe uzna* 
me za dobrą postawię i sprężyste ćwi­
czenia załogi, Prezydent wpisa* się do 
księgi pamiątkowej ORP „Błyskawi- 
ca‘‘, po czym z pokiadu ścigacza „By- 
stry‘‘ oglądał nabrzeża portu gdyń­
skiego i gdańskiego, wyrażając rów­
nież swe zadowolenie z postępu prac 
i wzrostu ruchu w tych portach. Pre­
zydent Bierut byt owacyjnie witany 
przez znajdujących się na nabrze­
żach marynarzy i harcerki.

45 posłów Partii Pracy 
wzywa min. Bevina 
do zmiany polityki zagranicznej

LONDYN (obsł. wł.). 45 posłów Partii Pracy wystosowało do min.
Bevina pismo, w którym nakreśla w 5 punktach plan postępowania rzą­
du brytyjskiego w sytuacji międzynarodowej.
Autorzy tego pisma stwierdzają 

na samym wstępie, że nikt nie prag­
nie wojny, wobee czego wzywają 
rząd brytyjski do podjęcia nowych 
dyskusji w sprawie Niemiec na naj­
wyższym szczeblu. Autorzy doma-

gają się rozbrojenia i skasowania 
broni atomowej. Co do Unii Za­
chodniej, to autorzy listu uważają, 
że zasady tej unii powinny być roz­
ważane na płaszczyźnie współpracy 
gospodarczej.

Nawrót do Poczdamu
Rzfirl nrAm Mnria warunkiem powodzenia rozmów moskiewskich
■ Ul i ■■ I IUI IwZ MOSKWA (obsł. wł.). Pełnomocnicy W. Brytanii, USA i Franc

— ® li rwł cnxrv/»la i_ __ i •__ i.
przed pierwszą próbą sił
Program gospodarczy Reynaud’a w parlamencie

PARYŻ (obsł. wŁ). Gabinet francuski zaaprobował przedstawiony 
przez min. Reynaud program finansowy i gospodarczy. Program ten 
został już przekazany Zgromadzeniu Narodowemu, a debata nad nim 
rozpocznie się prawdopodobnie jeszcze w dniu dzisiejszym.
Korespondent paryski „Manche- więcęj napięta, że min. Reynaud nie tej wiadomo.oi wyra'-aja opinię, że 

ster Guardian" wyra'a opinię, że życzy sobie pertraktacji ze związ- głównym warunkiem powodzenia tej 
program ten nie spotka się z apro- kami zawodowymi na temat reform akcji, będzie wstrzymanie realizacji 
babą związków zawodowych, wobec gospodarczych. Dla rządu Andre uchwał konferencji 6 państw w 
czego socjaliści i MRP znajda się w Marie, konkluduje pismo, będzie to Londynie, eo do przyszłości Nie-

,----- -------- -- Francji o-
trzymali od swych rządów polecenie, by zabiegali o nowe spotkanie 
z min. Mołotowem. Otrzymane przez nich instrukcje zawierają szcze­
gółowe propozycje co do miejsca i formy nowej konferencji 4 mo­

carstw.
Al- do czasu opublikowania wspól­

nego oświadczenia 3 mocarstw za­
chodnich treść rozmów moskiew­
skich ma być utrzymana w ścisłej 
tajemnicy. Komentatorzy francuscy

ster Guardian" wyra'a opinię,

trudnej sytuacji. Sytuacja jest tym pierwszą prifofj siły. mieć zachodnich, oo by sa^ równa-

ło skasowaniu tych uchwał.
Według źródeł oficjalnych otrzy­

mał min. Bevin w uib. czwartek od 
swego pełnomocnika w Moskwie 
drugi raport o wymianie zdań z am­
basadorami Francji i USA, ktfera na­
stąpiła po otrzymaniu od min. Be- 
vina odpowiedzi na pierwszy raport 
nadesłany po rozmowie z genera* 
Ussimusem Stalinem,
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fNA WIDOWNI Zatonięcie jachtu „Poświst66

Choć trudno dziś jeszcze prze­
widzieć, jak potoczą się rozmowy 
przedstawicieli mocarstw zachod­
nich z rządem radzieckim, jednak 
na podstawie, szeregu faktów 
można już obecnie rozważyć praw­
dopodobne cele przedsięwziętych 
kroków, jak i szanse pozytywnego 
rozwiązania problemu niemieckie­
go. i

Jakkolwiek możliwoś/. zwołania 
konferencji czterech mocarstw 
stanowi już sama przez się nie­
zwykle ważny zwrot w stosun­
kach politycznych, jednak nie o- 
znacza to wcale, by kryzys został 
zakończony, a co najwyżej,>- iż 
uczyniono pierwszy krok do jego 
przełamania. Trudno uwierzyć w 
dobrą wolę mocarstw zachodnich, 
jeidi się zwańy doświadcze­
nia ostatnich lat. Porozumienie 
czterech mocarstw w sprawie Nie­
miec oznaczałoby w praktyce nie 
tylko radykalną zmianę w stosun­
kach między zachodem a wscho­
dem, lecz równocześnie wymaga­
łoby od Waszyngtonu i Londynu 
całkowitego przekreślstiia uchwał 
londyńskich i rezygnacji z od- 
dawna realizowanych planów 
wobec Niemiec. Podstawowym 
warunk.em współpracy byłby więc 
powróż do stanu z okresu Pocz­
damu — co też jasno zostało sfor­
mułowane w postulatach 
rencji warszawskiej. W 
tuaoji wątpliwe wydaje 
tak radykalna zmiana w 
mocarstw zachodnich
stąpić bęz głęboko sięgających 
przemian natury personalnej w 
dotychczasowym kierownictwie 
naw państwowych tych krajów.

Rozwój wydarzeń postawił jed­
nak rządy anglosaskie w sytuacji, 
która wymagała przedsięwzięcia 
kroków zapobiegających zakoń­
czeniu się „manewrów berliń­
skich" całkowitą porażką i kom­
promitacją w oczach opinii pu­
blicznej. Należałoby więc raczej 
sądzić, iż rozmowy moskiewskie 
miały wywołać wrażenie „dobrej 
woli" ze strony Zachodu. W nie­
których kołach politycznych oce­
nia się je też jako swojego ro­
dzaju grę na zwłokę w związku 
z trudną sytuacją przedwyborczą 
amerykańskiej partii demokra­
tycznej.

W jakim stopniu koła anglo­
saskie skłonne są do porzucenia 
fałszywej drogi, pokajtą najbliż­
sze dni. (z)

konfe- 
tej sy- 
się, by 
polityce

mogła na-

Tragiczna walka o życie
Z 5 osób załogi, tylko jedna zdołała się uratować

GDYNIA (p). Onegdaj rozeszła opatrzenia w pływaki, nie potrafi- 
się wiadomość na Wybrzeżu o za- i oprzeć się falom i po dłuższej 
tonięciu jachtu „Poświst" na Za-1 walce z żywiołem, utonęła. Ścigacz 

f Marynarki Wojennej wydobył 
zwłoki drugiej kobiety.

Uratowany Trochimowicz był 
tak wyczerpany po przypłynięciu 
do brzegu koło Sianek, że prawie 
nieprzytomnego odwieziono go do 
szpitala. Opowiadał on, że „Po­
świst", jeden z największych jach 
tów polskich, wyjechał we wto­
rek popołudniu na zatokę, nie 
zgłoszony ani w WOP ani w ka­
pitanacie portu. Fakt ten stanowi 
pewną zagadkę, dlaczego załoga 
nie zameldowała o wyjeździe

ce Gdańskiej i tragicznej śmierci 
czterech osób załogi.

Jacht, należący do AZM, wy­
płynął na morze w wtorek popo­
łudniu. Załogę jego stanowili: A. 
Potulicka, W. Biernacka, M. Za­
krzewska, J, Kowałowski oraz B. 
Trochimowicz. Jedynie Trochimo­
wicz zdołał dopłynąć na kole ra­
tunkowym do brzegu. Przyczepio- 
piona do koła ratunkowego kobie­
ta, współtowarzyszka podróży, nie 
żyła już w chwili przypłynięcia do 
brzegu. Reszta załogi, mimo za-

Z KRAJU0 koiesp—w
Wielki pożar w woj. białostockim 

Miasto w płomieniach 
14 domów mieszkalnych* i wiele zabudowań 
gospodarskich pastwą ognia ........... 1

BIAŁYSTOK (P) 4 bm. w godzinach popołudniowych wybuchł w Graje­
wie groźny pożar, który w błyskawicznym tempie objął całą ulicę Biało­
stocką. Tylko dzięki energicznej akcji wezwanych straży pożarnych Białe, 
gostoku, Szczuczyna, Ełku i Goniądza zdołano uratować sąsiednie dzielni­
ce miasta.
Pierwszy z nieustalonych dotąd 

przyczyn, zapalił się budynek miesz-

Wkrótce proces 
Siroopa - burzyciela

WARSZAWA (PAP). Prokuratura 
amerykańska w Norymberdze prze­
słała głównej komisji badania 
zbrodni niemieckich w Polsce tom 
oryginalnych sprawozdań burzycie­
la warszawskiego getta generała SS 
i poliipji — Stroopa.

Dochodzenie przeciwko Stroopo- 
wi jest w pełnym toku. Proces od­
będzie sie jesieni ą br. w Warsza­
wie. Prócz Stroopa odpowiadać 
b-dzie generał policji Geibel — za 
udział w tłumieniu powstania war­
szawskiego i zniszczenie Warszawy 
po powstaniu, otaz Sporrenberg, za­
stępca wyższego dowódcy SS i po­
licji na dystrykt lubelski — Glo- 
bocnika.

kalny, położony obok toru kolejowe­
go. Silny w tym dniu wiatr przeniósł 
ogień na następne zabudowania i 
wkrótce cała ulica stanęła w płomie­
niach. Trwające od kilku dni upały i 
susza ułatwiły rozszerzenie się ognia.

Ogółem spłonęło w czasie pożaru 
14 domów mieszkalnych i 
dowaiń gospodarskich.

Wojewoda białostocki 
moff o wielkich stratach, 
sła ludność Grajewa, 
rzecz pogorzelców 400,000 zł. Jedno- 
czelśnie wojewódzki komitet opieki 
społecznej skierował do Grajewa du­
ży transport tżywnoiści i odzieży. Po­
moc pogorzelcom udzielana będzie w 
dalszym ciągu przez władze padstwo- 
we i samorządowe.

wiele zabu-

na wiado- 
jakie ponio 

przekazać na

BUKARESZT (PAP) Rumunię nawie 
dzi-a w ostatnich dniach nienotowa- 
na od kilkudziesięciu lat fala upałów. 
W czwartek w Bukareszcie temperatu 
ra wynosiła 61 stopni C.

załoga walczyła 14 godzin 
wiołem.

Wypadki zatonięcia na

z ży-

Wypadki zatonięcia na morza 
zdarzają się prawie codziennie. 
Dowiadujemy się, że w ostatnich 
dniach miały miejsce zatonięcia 
podczas kąpieli dwóch osób w 
Władysławowie i jednej osoby w 
Jastrzębiej Górze, Dwie osoby W 
Władysławowie zatonęły na o- 
czach wielu plażowiczów. Mimo 
pośpieszenia z natychmiastową po­
mocą, nie udało się ich uratować.

i będzie przedmiotem śledztwa. 
Z niewiadomych powodów na mo­
rzu odpadł kil i jacht przewrócił 
się. Według relacji Trochimowicza
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dniu składają się:
w konku- 
się trium-

W 6-tym dniu Igrzysk Olimpij- limy 1:14, a z Węgrami 
skich rozpoczęto konkurencje wcho-, 
dzące w skład 10-boju, na który 
w pierwszym
100 m, skok w dal, rzut kula, skok 
wzwyż i 400 m.

W dzdesięcioboju startuje 35 za- i 
wodników w tym 3-ch Polaków: A- 
damczyk, Glerutto i Kożmicki. W 
poszczególnych konkurencjach polscy 
dziesif.cioboi.-ci uzyskali następujące 
wyniki:

Adamczyk: w biegu na 100 m 11,7 
sek., w skoku w dal 7.08 m, w rzu­
cie kulą 13,20 m, w skoku wzwyż 
1,75 m, w biegu na 400 m 52,5 sek, 
(punktów 3.689), 

Kuźmicki: 12 sek, 6,56 m, 12,34 m, 
1,70 m, 54,3 sek. (punktów 3.266). |

Gierutto: 12,1 sek. 5,90 m. 14,53 
m, 1,70 m, 55,4 sek. (punktcw 3.262).

Klasyfikacja 10-boju po pięciu 
rozegranych konkurencjach przed­
stawia się następująco: Kitenma- 
ćher (Argentyna) 3.897 pkt, 
Heinrich (Francja) 3.880 pkt,
Mathias (USA) 3.848 pkt,- 4) Sim­
mon (USA) 3.843 pkt, 5) Mond- 
schein (USA) 3.816 pkt, 6) Mullins 
(Australia) 3.797 pkt.

Finał skoków z wieży 
rencji męskiej zakończył 
fem pływaków amerykańskich, któ­
rzy zajęli dwa pierwsze miejsca^

Klasyfikacja ostateczna przedsta­
wia się następująco: 1. Lee (USA) 
130,05 pkt, 2. Harlan (USA) 122,30 
pkt, 3. Capilla (Meksyk) —113,32 
pkt, 4. Brunnhage (Szwecja) — 
108,62 pkt, 5. Heathy (Anglia) — 
105,29 pkt, 6. Christiansen (Dania) 
105,22 pkt.

Finał biegu na 3000 m przez 
przeszkody zakończył się potrójnym 
sukcesem zawodników szwedzkich:

Finał: 1. Sjoestrand (Szwecja) — 
9:04,6 min., 2. Elmsaeter (Szwecja), 
9:08,2, 3. Haggstroem (Szwecja) — 
9:11,8, 4. Cuyodo (Francja) 9:13,6, 5. 
Soltalappi (Finlandia) 9:19,6, 6. Se- 
gedin (Jugosławia) 9:20,4. 2

2)1
3)1 Finał wy cigu pływackiego na 100 

m st. grzb. zakończył się sukcesem 
Dunki 
1:14,4
olimpijski.

Harup, która wynikiem 
ustanowił® nowy rekord

Czołowy pływak amerykański 
Verdeur ustanowił nowy rekord o- 
limpijski w biegu na 200 m st. klas., 
wygrywając drugi przedbieg w tej 
konkurencji wynikiem 2:40 min.

Szermierze polscy w dusznej, o- 
grpmnej hali stanęli do eliminacyj­
nych spotkań drużynowych w szpe- 
dzie. W pierwszym spotkaniu Ar­
gentyna pokonała Polskę 10:6. Z 
kolei Polska pokonała Kubę 8:6 j 
i wobec zwycięstwa Argentyny z | 
Kubą 11:5, Polska zakwalifikowała koszykowej przyniosły następując* 
się do ćwierćfinału, z kt'rego tylko wyniki: faworyt do złotego medalu 
dwie dru'yny wchodzą do p'łfinału. USA wygrała w grupie c wszystkie 
Losowanie wypadło dla zawodników swoje spotkania. Najgroźniejszymi 
polskich niezbyt szczęśliwie. Polska rywalami drużyny amerykańskie:) 
znalazła się w jednej grupie z mi- ' są Meksyk, który prowadzi w gru- 
strzem =<wiate Włochami, W,grami pie d, oraz Brazylia, stojąca na cze- 
i Norwegią. Z Włochami przegra-1 le grupy a.

Spotkania eliminacyjne w piłce

141 POWIEŚĆ
— Zażąda pani dłuższego postoju i to głosem ostrym 

i podniesionym ode mnie i od Jagidara, Ja wtedy naradzę 
się z nim i wspólnie uradzimy uczynić zadość pani żą­
daniu. Tymczasem Ożóg może nadejść, albo Jusuf do­
myśli się wysłać nam wiadomość. Gdyby jednakże ani 
jedno, ani drugie nie nastąpiło, ruszymy dalej, ale na 
miejscu zostawimy znak dla Ożoga i Jusufa, a po drodze 
snuć będziemy ślad swej drogi. Poza tym droga, jaką 
słonie wytłoczą w trawach swoimi ciałami — pcpio.radzi 
ich najlepiej naszym śladem.

— A gdy nas nie dogonią?
— Dojedziemy do samej świątyni i roztasujemy się 

tam, Jagidar wróci ze swymi ludźmi i zwierzętami do 
Kot Kapury, a my przez czas trwania jego drogi powrot­
nej obmyślimy środki ratunku i ucieczki wspólnie z Je­
rzym, który niewątpliwie musi już być zdrowy.

— Czy nie lepiej byłoby pozbyć się w drodze tych 
ludzi, którzy nas konwojują? W takim wypadku mieli­
byśmy wolne i rozwiązane ręce.

— Ba, ale jak to wykonać? Nas jest tylko dwoje, pod-, 
czas gdy Jagidar rozporządza kilkunastu ludźmi dobrze 
uzbrojonymi. I po co ten osieł wybrał się w tę drogę?

_ Moglibyśmy na nocnym wypoczynku zaryzykować 
obezwładnienie straży karawanowej i ucieczkę.

— Hm... Zobaczymy. Jak długo sprawa nasza nie stoi 
beznadziejnie i całkiem źle, tak długo nie ma potrzeby 
stawiać wszystkiego na jedną kartę. Poczekajmy do za­
krętu. Nie zaszkodzi jednak, jeżeli w dalszym ciągu bę­
dzie pani krzyczała od czasu do czasu na mnie i Jagidara.

— Dobrze. .
Jechali dalej w milczeniu. Oleś czuł duszność i mewy- 
’’ daleko bardziej, niż ktokolwiek inny, Charaktery­

zacja, zeskorupiała na jego twarzy na maskę, tłuszcze, 
rozpuszczające się chwilami na upale, groziły każdej 
chwili zdemaskowaniem. A tego nie życzył sobie do cza­
su w żadnym wypadku. Od pewnego czasu spostrzegł, że 
jadący tuż za nim Jagidar, przygląda mu się z wielką 
uwagą, jakby dojrzał w nim coś, co wydaje mu się po­
dejrzane. Starał się więc nie pokazywać w pełni twarzy 
Jagidarowi i w ogóle nie wystawiać twarzy na słońce, 
aby jego artystyczna maska nie rozpłynęła się, jak masło 
na żarze.

Było to tak długo możliwe, jak długo jechali. Kiedy 
znaleźli się na zakręcie dzikiego tygrysa, trzeba było za­
trzymać całą karawanę i zarządzić postój. I tutaj Jagidar 
wystąpił ze stanowczą opozycją.

_ Babu — powiedział do Barłampa, jakby nagle za­
pomniał o tym, że jeszcze stosunkowo tak niedawno tytu­
łował go sirem i Sahibem — nie ma żadnej potrzeby za­
trzymywania się na wypoczynek. Zwierzęta bynajmniej 
nie czują zmęczenia i mogą do wieczora iść bez wy­
tchnienia.

Lila, która słyszała te słowa i intuicyjnie wyczuła nie­
jako groźbę w słowach Jagidara — wystąpiła z inter­
wencją.

— Słuchajno, babu, zwierzęta mogą iść całymi 
dniami bez wytchnienia, ale ja nie mam zamiaru 
z tego powodu sił. Nie zapominaj, że pierwszy raz 
duję się na grzbiecie słonia.

— Spoczniemy przy stop driver, które znajduje się 
o dziesięć mil stąd.

— Nie, spoczniemy tutaj i tak długo, jak długo ja 
zechcę.

— Mam Sahib... pani wybaczy, ale rozkaz mojego 
pana jest wyraźny: jechać naprzód bez zatrzymywania się 
więcej, niż jeden raz na dzień.

— Twój pan jest dureń, a tyś osłeł.
— Naprzód! — rzucił Jagidar rozkaz kanakom.
— Stać! — powtórzył tym samym głosem Barłamp.
Wzrok Jagidara spoczął na Olesiu z taką siłą, że Bar- 

' .ip w pierwszej chwili zmieszał się i nie wiedział, co
Ip.A.icJzieć na to nieme zapytanie babu,
— Dlaczego chcesz spc.zywać, babu, gdy nikt nie jest

ty po­
tracić 
znaj-

zmęczony i nie ma żadnej innej potrzeby po temu? — 
spytał spokojnie, ale z siłą Jagidar.

— Mam Sahib tak sobie życzy, a życzenie Mam Sahib 
winno być zarówno dla ciebie, jak i dla mnie rozkazem 
takim samym,* jak rozkaz sir Bahadura.

Jagidar spokojnie wysłuchał tych słów, położył rękę 
na rewolwerze, wiszącym mu u pasa i rzucił gardłowym 
głosem rozkaz kanakom:

— Naprzód!
— Stać! — huknął w odpowiedzi Barłamp. — Tu spocz- 

niemy. Taka jest moja wola, a ja tu rozkazuję.
Huknął strzał i kula ze świstem przeleciała nad głową 

Barłampa. To Jagidar odpowiedział ostatecznym argu­
mentem na upór Sahiba. •

— Przeklęty farendżi, czy ty myślisz, że ja nie pozna­
łem się na tobie? Hej, babu, związać tego białego psal

Hindusi podsunęli słonia do palankinu, pod którym sie­
dział Barłamp i już dwóch z nich przeniosło się na grzbiet 
jego słonia, ale nagle zaszumiały krzaki i trawy, buchnął 
okrzyk gardłowy, dziki i kilkunastu ludzi obskoczyło ka­
rawanę. Jakiś człowiek biegł szybko do słonia Liii i darł 
się, wymachując obu rękami:

— Mam Sahib! Mam Sahib!
— Jusuf!
— Gdzie Sahib Ożóg?
— Jestem, jestem! — odkrzyknął Ożóg
Sytuacja w jednej chwili się zmieniła. Hindusi, widząe 

się obskoczeni dokoła przez przeważające liczebnie siły 
ludzi, którzy najwyraźniej sprzyjali zarówno Mam Sahib, 
jak i wysłannikowi radży Bahadura, opuścili w jednej 
chwili ręce. Jeden tylko Jagidar nie dał jeszcze za wy­
graną, ale miotał się na swoim siedzeniu, bił pięściami 
babu, wreszcie zaczął strzelać na oślep do napastników.

Niebezpieczeństwo było groźne, gdyż Jagidar zdawał 
się być w tej chwili szalony i nie panował nad sobą. 
W takiej sytuacji mógł postrzelić śmiertelnie wielu ludzi 
i zabić nawet samą Mam Sahib. Barłamp zorientował się 
błyskawicznie w niebezpieczeństwie i bez namysłu prze­
sadził przestrzeń, jaka dzieliła jego słonia, od słonia Ja- 
gidara i jego ludzi i porwał go za gardło. Rozpoczęła się 
dzika i śmiertelna walka na grzbiecie zwierzęcia.

I



Nr 215 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 3 ■■■

Burzliwe dzieje Krotoszyna
Najstarszymi dziedzicami grodu byli „Łodziowie“ — Zamek 
krotoszyński wybudował przyjaciel króla Jana Sobieskiego 
” Korespondencja własna Ilustrowanego Kuriera Polskiego — 1

W odległości 95 
od Poznania i 

uż od Wrocła­
wia, tud na pogra­
niczu Wielkopol­
ski i Dolnego Ślą­
ska, leży piękne 

iasto powiatowe 
Krotoszyn, które­
go dzieje sięgają

czasów, Najstarszymi 
dziedzicami Krotoszyna byli „Łodzio- 
wie“, do których rodu w początkach 
XV stulecia należał również dziedzic
Starego Krotoszyna, Marcin Wierzbię- 
ta. On to na krótko przed 1415 r. za 
zgodą króla Władysława JagieSy za­
łożył południe od pierwotnej osa­
dy, miasto Krotoszyn, nadając mu pra 
wa magdeburskie. Swoją nazwę wy­
wodzi miasto od imienia „Krotocha1* 
lub „Krotosza“, pozostającego w zwię 
zku ze starosłowiańskim określeniem 
miły — łagodny.

Krotoszyn i jego okoliczne dobra 
przechodzą w 1570 r. na własność ka­
sztelana Jana Rozdrażewskiego, który 
ustanawia tu tygi tygodniowe, jar­
marki j buduje dla braci czeskich, 
których jest współwyznawcą, w la­
tach 1592—97 murowany kościół pod 
wezw. św. Jana Chrzciciela (dzisiej­
szą farę). Kościół ten w rok po śmier­
ci fundatora przechodzi w posiadanie 
gminy katolickiej. W drewnianym 
zamku krotoszyńskim gościł w 1623 r. 
powracający z Prus, król Zygmunt III. 
Następny dziedzic Jakub Hieronim 
Rozdratżewski podczas potopu szwedz­
kiego, — na wieść o zwycięskiej o- 
bronie Częstochowy, organizuje pow­
stanie wielkopolskie i wraz z miesz­
kańcami Krotoszyna i okoliczną szla­
chtą rzuca się na zdrajców króla i 
Ojczyzny, za co Szwedzi 1 Niemcy, 
współdziałający ze sobą, wyjątkowo 
okrutnie obeszli się z miastem. Wsku­
tek trzynastomiesięcznej okupacji, 
nieustannych grabieży, pożarów, i e- 
pidemii zostało ono tak wyniszczone, 
że w 1661 r. liczyło zaledwie 70 miesż 
kaińoów. Miasto szybko jednak zdoła­
ło się odbudować, skoro już w 1692 
r. liczyło ok. 3400 mieszkańców.

Tego roku nabywa dobra krotoszyń 
skie bohater spod Wiednia, pułkow­
nik i przyjaciel króla Jana Sobieskie­
go, Franciszek Gałecki, który około 
1695 r. wybudował nowy murowany 
zamek, do dzisiaj istniejący. Przy je­
go pomocy burmistrz Jan Dobrowol­
ski ok. 1689 r. buduje pośrodku ryn. 
ku murowany monumentalny ratusz z 
Wieżią, która przetrwała po dzień dzi­
siejszy. Za czasów władztwa Ga ec- 
kich podniósł się zrazu dobrobyt mia­
sta, jednak nieszczęsna wojna północ 
na ściągnęła w końcu na miasto sze­
reg klęsk, a szerzące się znów w la­
tach 1709—1713 epidemie doprowa­
dziły je prawie do wyludnienia.

W 1725 r, nabywa miasto Józef Po­
tocki, który na skutek rozluźnienia o- 
bowiązującego tu prawa magdebur­
skiego, wydaje w 1728 r. postępowe 
na owe czasy ustawodawstwo lokal­
ne, znosząc zarazem ciążący ną miesz­
czaństwie obowiązek robót pańszczyź­
nianych. Za jego rządów posiada mia­
sto należyte bruki, oczyszczane ście­
ki, zorganizowaną strać ogniową, mu­
rowane gospody zajezdne, do dziś u- 
trzymany zegar miejski, a nawet pro­
totyp wodociągów. Potocki powięk­
szył liczbę jarmarków, które przezor­
nie zorganizowane, stały się ognis­
kiem handlu ze Śląskiem. W 1731 r. 
funduje on klasztor OO. Trynitarzy 
a w cztery lata później kiedy to po­
wołany zostaje na wielkiego hetmana 
koronnego, sprowadza do miasta za­
łogę wojska, podnosząc tym samym 
miasto do rzędu nielicznych miast 
garnizonowych. O świetności miasta 
świadczy fakt, że w pierwszej poło­
wie XVIII stulecia, wodarze miasta 
nosili miano prezydentów.

W zagadkowych okolicznościach 
przechodzi Krotoszyn w 1779 r. w po­
siadanie skromnego podkomorzego 
sochaczewskiego Stanisława Gadom­
skiego. od którego wykupił miasto 
agent króla pruskiego Fryderyka II, 
min. Goerne Gadomski, był tylko fi- 
gurantem. a nie faktycznym właści­
cielem Krotoszyna. Pod koniec XVIII 
stulecia Krotoszyn posiadał 518 do­
mów, 3692 mieszkańców i aiż 44 wia- |

traki, z których pozostały tylko 2. 
W 1790 r. wybudowali Prusacy zbór 
ewangelicki, służący dziś parafii ka­
tolickiej jako kościół parafialny i gar­
nizonowy, pod wezw, św. Andrzeja 
Boboli.

W maju 1819 r. staje się Krotoszyn 
domeną księcia Thurn i Taxis wza- 
mian za odstąpiony królowi pruskie­
mu monopol pocztowy. Korzystne po­
łożenie i zwiększone zaplecze wpły­
nęły odtąd na szybszy rozwój miasta, 
o czym świadczy jego zaludnienie. 
Marian Langiewicz, późniejszy dykta­
tor powstania styczniowego 1863 r. uj 
rżał światło dzienne w Krotoszynie 5 
sierpnia 1827 r.

Okres rozbiorów przeżywał Kroto­
szyn w ciągłym zmaganiu się żywiołu 
polskiego z wysiłkami germanizacyj- 
nymi zaborczych Prusaków. Krotoszy- 
niacy wyszli jednak obronną ręką, 
znajdując otuchę i oparcie w istnie­
jących wówczas organizacjach pol­
skich jak: Tow. Gimn. „Sokół**, TCL, 
Czytelni Kobiet i Kole Śpiewaczym 
„Harmonia", które położyły niemałą
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MARSYLIAMI"
DezerterzyNa czarnym rynku i w barach portowych - 

s amerykańscy w roli handlarzy ___
Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego

Marsylia, w sierpniu
Przed „Barem Centralnym" przy 

jednej z ulic prawie milionowego 
miasta portowego nad Morzem Śród­
ziemnym — Marsylii, widać kilka 
niewielkich grup mężczyzn. Czy­
tają gazety, gawędzą, palą papiero­
sy. Chwile nudy skracają sobie 
przechadzaniem się na określonych 
odcinkach ulicy. Nikt nie wie, co 
znaczy to zjawisko. Wie o tym tyl­
ko policja kryminalna.

W „Bar Central-Tabacs**, niedaleko 
wejścia, siedzą dwaj mężczyźni. Gra­
ją w szachy i popijają czerwone wi­
no. W pewnej chwili mężczyzna sto­
jący przed wielką szybą wystawową 
i uważnie obserwujący szachistów, 
otrzymuje od nich umówiony znak.

Przed barem zatrzymują się auta

Czy ludzie 
są ludźmi?

Brak umiaru, brak skrupułów czy 
delikatności uczuć cechuje sporą 
liczbę ludzi dzisiejszych. Co pe­
wien czas wypływają sprawy, na 
wspomnienie których rumieniec 
wstydu oblać powinien twarze o- 
wych bezceremonialnych obywateli. 
Oto na jednym z zebrań Zw. b. 
Więźn. Pol. w jednym z miast 
Wielkopolski poruszono sprawę ta. 
kq: w kilko godzin po śmierci 
wdowy po b. więźniu Dachau, kró- 
ra pozostawiła dwoje nieletnich dzie 
ci, odbyła się istna wędrówka 
ludów do jej mieszkania. Jeszcze 
nie wyniesiono trumny ze zwłoka, 
mi, a już nowi, niezawsze nominal­
ni lokalorowie bezceremonialnie 
zajmowali mieszkanie. Nikt nie mar­
twił się tym, że dzieci nie mogą 
przecież pozostać bez dachu nad 
głową i gdzie umieści się ich je­
dyny majątek — meble. Podobno 
są nawet tacy, którzy wysyłajg 
wnioski na mieszkania zajmowane 
przez ludzi, których godziny życia 
są policzone — po prostu dlatego, 
aby ich nikt nie ubiegli

Prawda, że z mieszkaniami jest 
krucho, że trzeba się mocno za ni­
mi oglądać,— ale — na Bogal — 
obowiązuje przecież pewna etyka 
— pewien umiarl Jeśli się czekało 
na locum kilka miesięcy, to można 
poczekać kilka dalszych dni, aż 
zmarły przeniesiony zostanie co 
najmniej na miejsce wiecznego spo­
czynku, bez zakłócenia spokoju 
domu żałobyl 

zasługę w walce z niemczyzną. Istnie­
jący do dziś Bank Ludowy, oddał ró­
wnież sprawie polskiej wielką przy­
sługę.

Ad wstanie, które wybuchło tu 1-go 
stycznia 1919 r. uwolniło miasto spod 
140-letniego jarzma niewoli. Ludność 
miasta ciężko przeżyła czas dru­
giej wojny światowej, Już w drugim 
dniu wojiły poniosła najcięższe bo­
daj ofiary, kiedy to „humanitarni" 
Niemcy zbombardowali w Kole po­
ciąg ewakuacyjny z Krotoszyna, Zgi­
nęło tam ok. 200 osób, a' wiele odnio­
sło cięższe lub lżejsze rany. Kroto- 
szyniacy spoczywają w Kole we 
wspólnej braterskiej mogile która po 
wsze czasy świadczyć będzie o bar­
barzyństwie lotnictwa niemieckiego. 
W obozach koncentracyjnych za spra­
wę polską życie oddało wielu pbywa- 
teli z burmistrzem miasta, kapitanem 
WP Tadeuszem Fenrychem i ks. prób. 
Stefanem Ogrodowskim na czele.

Jutrzenka wolności na nowo zajaś­
niała miastu, kiedy to pod wieczór 23 
stycznia 1945 r. zwycięskie wojsko ra

pęlicyjne. 
kopconego 
dowcy.

— Tutaj nic'nie znajdziecie — mó­
wi barman.

Ale funkcjonariusze policyjni wie­
dzą, po co tu przyszli. Lokal parte­
rowy jest prawie pusty. Wywiadow­
cy świadomi swej drogi wstępują na 
schody i otwierają drzwi, w których 
zamku nie ma nawet klucza.

— Ręce do góry! — Błyska broń 
wywiadowców.

Posłusznie wznoszą się w górę rę­
ce kilkunastu osób. Rewizja. Jakiś 
robotnik portowy ma w kieszeni 
42 tys. franków. Inny, oświadczają­
cy, że powrócił właśnie z Niemiec, 
posiada w kieszonce kamizelki 31 tys. 
franków. Wolno im. To nie są prze­
stępcy.

Funkcjonariusze policji wychodzą 
na dalsze piętra, 
uważa kryjącego się za 
niższego budynku 
gangster.

Do wnętrza brudnego, za- 
lokalu wchodzą wywia-

Jeden z nich za- 
kominein 

osobnika. To' 
Rozpoczyna się pogoń, i 

Jak w filmie. Jak w dawnym Chi­
cago.

Tak było przed rokiem 1939. Wła­
dze zamierzały poprawić opinię Mar­
sylii — miasta zbrodni i rozpusty, ale 
wojna przeszkodziła temu. W cza­
sie okupowania największego portu 
francuskiego przez Niemców, nie '
zmieniło się nic. Zresztą zbrodnię 
mierzył w tym czasie Francuz in­
nymi kryteriami.

Rok 1946. Chcę przekonać ~ię czy 
zmieniła się Marsylia w stosunku do 
czasów przedwojennych. Wchodzę 
do hotelu. Mały wąski pokoik kosztu­
je 150 fr. na jedną noc. Na jedną noc 
nie zaś na dobę, bo w tym samym 
pokoju już o g. 9 przed południem 
mieszkać będzie ktoś inny.

Przed brudnymi lokalami zwanymi 
w Marsylii, (jak zresztą w całej Fran­
cji) „cafe" na Rue de Chapeliers, stoi 
szereg, Arabów. MWękach pełno pa­
pierosów i innych przedmiotów han­
dlu. To świat przestępców, dla któ­
rych uliczny handel jest parawanem 
ich zbrodni, takich samych zresztą, 
jakie popełnia niejeden Francuz i nie­
jeden cudzoziemiec, których w ol­
brzymim tym mieście jest bez liku.

Dzielnica przestępców jest tak nie­
bezpieczna, że wieczorem lepiej było 
by ją omijać, lub przynajmniej prze­
bywać w niej z... karabinem. Taka 
jest Marsylia mimo,, że warunki bez­
pieczeństwa są tutaj coraz lepsze i 
że tendencja w tym kierunku jest co­
raz wyraźniejsza. •

Rok 1947. Władze walczyć muszą 
także z ogromnie .rozwiniętym czar-

Konkurs błyskawiczny nr 8
Dzisiejsze zadanie konkursowe polega na wyjęciu z tytułów tele­

gramów, notatek, artykułów itp. (tylko z tytułów i tylko z dzisiej­
szego numeru IKP!) dowolnych słów i na zestawieniu z tych słów 
nowego tytułu. ——
Jako przykład podajemy:

SfdFG VROBIAICI biflkmia OdfZUtOWB 

i Nowoczesna

Narkomania 
powodem targu prokuratora ICl*Up|>CI z Pum 

0 Funt ryfa/

aa granicy 
angfo-iugosłowlatolue}

Tak zestawione tytuły należy nakleić na białym papierze i prze­
słać do redakcji IKP najpóźniej do dnia II. 8. br.

Dwa najdowc.pniej zestawione tytuły zostaną nagrodzone. Jako 
nagrody przeznacza redakcja dwie wartościowe książki.

dzieckie przepędziło Niemców z mia- 
sta, a na historycznym ratuszu kro­
toszyńskim załopotała znów bia'o- 
czerwona flaga polska, symbol naszej 
niepodległości, (g)

zwraca rzekomo uwa- 
Po chwili jednak pyta:

nym rynkiem. Dokonuje 
brzymich transakcji, a 
wielu z tych transakcji 
często dezerterzy z najróżniejszych 
armii.

W kawiarni.
— Proszę jednego ’„Martini1*.
Barman podaje żądany n nój. Z ust 

gościa pada szeptem wypowiedziane 
pytanie.

— Kupi pan dobrą, amerykańską 
koszulę?

Barman nie 
gi na pytanie.

— A czy jest ona pańską własno­
ścią?

— Naturalnie!
Charlie jest dezerterem z amery­

kańskiego lotnictwa. Można mu więc 
wierzyć, że koszula jest jego włas­
nością. Ale czy jest tak naprawdę?

Taka jest Marsylia. Taką była i 
chyba będzie. Jest olbrzymim skupi­
skiem mętów społecznych, ludzi wy­
rzuconych poza nawias oficjalnego 
życia. Taka jest Marsylia i te właśnie 
cechy olbrzymiego miast: portowego 
są powodem, że nie brak tu turystów, 
których przywiodła ciekawość zoba­
czenia Marsylii takiej, jaką jest w po­
wieściach, na filmach i w życiu.

Piotr Andrś

się tu ol- 
bohaterami 
$4 bardzo

Trzej lekarze krakowscy, winni 

tragicznej śmierci dziecka, 
odpowiadać będą przed sądem

KRAKÓW (PAP) Sprawę tragicznej śmierci 5-letniego Tadeusza Sikory 
w Krakowie, który zmarł w czerwcu br. na skutek ukąszenia przez żmiję, 
zajął się Sęd Okręgowy w Krakowie.
W wyniku przeprowadzonych do­

chodzeń ustalono, że winę ponoszę 
trzej dyżurni lekarze oddziału chirur­
gicznego Państwowego Szpitala św 
Łazarza w Krakowie: dr Władysław 
Łaszczak, dr Alojzy Barnas i dr To­
masz Boryński.

Wymienieni lekarze, pe'nięc w tym 
dniu dyżur w szpitalu, nie wykazali 
żadnej inicjatywy dla uzyskania su­
rowicy przeciw jadowi żmii oraz nie 
zastosowali innych zabiegów, mimo, 
irż choremu dziecku groziła niechybna 
śmierć. Starania rodziny dziecka o u- 
zyskanie surowicy były bezskuteczne.

Dochodzenia wykaza’y również, że 
w krytycznym dniu Żaki, dra Bujwi­
da, Szpital Ubezpieczalni Społecznej 
im. Narutowicza oraz filia Państwo­
wego' Zakładu H'gieny w Krakowie 
posiadały surowicę.

Za karygodne zaniedbanie swych

Rozwiązanie konkursu 
nr 7

Konkurs błyskawiczny nr 1
polegający na podaniu nazw.sk 
obu aktorów oraz tytułu filmu, 
w którym zagrali główne role, 
przyniósł nam 1750 odpowiedzi, 
w tym 1620 trafnych. Rozwią­
zanie brzmi: Greta Garbo i Ro­
bert Taylor w filmie „Dama ka­
rnetowa".

W wyniku losowania, nagrody 
w postaci wartościowych ksią­
żek otrzymują: 1. Genowefa 
Łachccka — WrocłaWek, ul. Sta- 
rodębska 23a m 6 i 2. Irena No­
wicka, Bydgoszcz, Krasińskiego, 
17/6. Przyznane nagrody wy­
słano pocztą.

LATO 
= za płotem = 
Dno jest krnąbrne i złote i śniade, 
W jakimś niebie zakochane bez tchu. 
Jezioro okrągłe, niebłyszczące, 
Woda bez nazwy — w śnie...

Czerwone jagody w leste 
Uroczyły mech.
Syte, bardzo syte i szalone 
Farbą zwykłą, przelaną jak 

Iw śpiewie...

Takie lato chodzi pozo płotem 
Bez sensu i bez żadnych dróg 
Kwitnącym kołowrotem...

bez tchu...

KRYSTYN

obowiązków w udzieleniu pomocy cho 
remu dziecku winni odpowiadać będę 
przed sądem.

Biuro CGT ostrzega
PARYŻ (PAP) Na swym posiedze­

niu biuro CGT rozważało wyniki o- 
statnich rozmów z premierem Marie 
oraz z ministrami skarbu i pracy. Wy­
dany komunikat stwierdza: „Wobec 
tego, że nic nie wskazuje na zmianę 
polityki gospodarczej i społecznej rzę 
du, biuro CGT ostrzega masy pracu­
jące przed złudzeniami co do nowego 
terminu rzędowego przewidzianego 
dla zbadania problemu płac i cen. 
Biuro CGT wzywa masy pracujące do 
zacieśnienia jedności oraz do wzmo­
żenia walki w kierunku uzyskania za­
spokojenia swych słusznych żądań".
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Niedziela, 8 sierpnia 1948 r.
Katolicki: Cyriaka 
Słowiański: Dobrochny.
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Redakcja i Administracja IKP 
Łódź, Piotrkowska 66 (tt podw.) 

tel. 153-44
Administracja przyjmuje ogło­
szenia i reklamy po cenach ory­
ginalnych, przedpłaty na prenu­
meratę oraz prowadzi sprzedaż 

luźną IKP

REPERTUAR TEATRÓW
Kam. Domu Żołnierza: Joanna z 

Lotaryngii. Lutnia: Cnotliwa Zuzanna, 
Osa: „Rozkoszna dziewczyna" — 
Benatzkyego. Bagatela: Musisz 
być moją, Powszechny TUR: Źabu- 
sia.Teatr Wojska Polskiego, Gęsie 
Pióro, Syrena — nieczynne.

Muzea Miejskie: Przyrodnicze 
(park Sienkiewicza) — otwarte co­
dziennie precz poniedziałków i wiel­
kich świąt — od godz. 10 do 17, 
Sztuki (Płk dr Więckowskiego 36) 
— otw. codz. w godzinach od 10 
do 17.

REPERTUAR KIN
Adria: W imię życia. Bałtyk: Dra- 

gonwyck. Bajka: Rosanna z siedmiu 
księżyców. Gdynia: nieczynne. Hel. 
Program aktualności krajowych i 
zagrań, oraz Nicolaus Nickleby. 
Muza: Bitwa o szyny, Polonia: W po­
goni za mężem. Przedwiośnie: Po­
strach mórz. Robotnik: 800-lecie 
Moskwy. Roma: Zagubione dni. 
Rekord: Gasnąey płomień. Stylowy: 
Melodia serc. Świt: Monsieur la Sou­
ris. Tęcza: Wakacje. Tatry: W pogo­
ni za mężem. Wisła: Moja miła. 
Włókniarz: Okoliczności łagodzące, 
Wolność: Postrach mórz. Zachęta: 
nieczynne. Fotoplastikon: Styria.

Z APROWIZACJI
Mięso i tłuszcz 
w Łodzi

W sklepach rzeźniczych włączo­
nych do miejskiej sieci rozdzielczej, 
dokonywana będzie rejestracja kart 
żywnościowych z sierpnia br. na mię­
so i tłuszcz:

Rejestracja odbywać się będzie na 
podstawie, M kuponu rejestracyjnego 
na m:ęso.

Rejestrować na mięso należy karty: 
Kat. I zwyk-ą, kat. I i Kat. IR ,,Zg* 
pracowników Poczt i Telegrafów oraz 
Nauczycieli, a na tłuszcz karty: Kat. 
I ,,Zg“ i IR „Zg‘‘ pracowników Poczt 
i Telegrafów oraz Nauczycieli. 
Rejestracja trwa do 12 bm. włącznie.

Uwaga: Zarządzenie powyiższe nie 
dotyczy posiadaczy kart „Zg*‘ zatrud­
nionych w przemyśle (dawniej RCA)

ZWOOEW. ŁÓDZKIEGO
i POKRÓTCE |

PIOTRKÓW TRYB. (k). Na trzy 
lata więzienia zasądzony został za 
kradzież zegarka J. Rakowiecki.

WIELUŃ fk). Dzięki przychylne­
mu ustosunkowaniu się Min. Zdro­
wia, samorząd razem ze społeczeń­
stwem zrealizuje niebawem plan 
budowy szpitala.

Ogólnopolskie misirzosiwa ZHP 
w lekkoatletyce 

odbędą się 18 i 19 września br. w Łodzi
ŁÓDŹ (k) Organizację tegorocznych 

mistrzostw lekkoatletycznych harcer* 
stwa Komenda Główna ZHP powie* 
rzyła Chorągwi Łódzkiej. Odbędą się 
one 18 i 19 września br. na stadionie 
Łódzkiego Klubu Sportowego.

Harcerze i harcerki zaliczają się — 
jak wiadomo — do czołowych lekko* 
atletów polskich, stąd też zawody te 
dostarczą emocji w skali krajowej, 
tym bardziej, że w odróżnieniu od klu* 
bów, zrzeszających starszych wie* 
kiem — kluby harcerskie zasilane są 
co roku wielkimi zastępami młodzie* 
ży, wśród których często odkrywa się 
talenty sportowe.

W zawodach łódzkich reprezento* 
wane będą wszystkie chorągwie z 
najsilniejszymi w lekkiejatletyce: 
łódzką, pomorską, śląską i poznań* 
ską na czele. Zobaczymy więc na 
stareie m. in. Gościniakównę, Hof* 
moklównę, Borowiczównę, Bnłżankę, 
Nogajównę, Siemiątkowskiego, Buhla, 
Masłowskiego, Serafińskiego, Wdów* 
czyka, Jarosza, Filipka, Garnearczy* 
ków, Białkowskiego, Różyckiego, Piwo 
wońskiego, Wójcika, Sosnowskiego i 
wielu innych. Mistrzostwa harcerstwa 
pozwolą odkryć nowa talenty lekko* 

I atletyczne.

O poprawę sytuacji 
na odcinku lecznictwa społecznego

ŁÓDŹ (W). W OKZZ przy współ­
udziale przedstawicieli świata lekar­
skiego, Ubezp. Społecznej, ZUS, 
Woj. i Miejskiego Wydziału Zdro­
wia, oraz prasy odbyła się konfe­
rencja mająca na celu poprawienie 
sytuacji na odcinku lecznictwa spo­
łecznego w Łodzi.

Po wyczerpującym referacie dr 
Marzyńlskiego wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której lekarze 
zobrazowali szereg bok czek, jakie 
napotykają przy wykonywaniu 
praktyki. W konkluzji dr Marzyń- 
ski przedstawił przewodniczącemu 
konferencji p. Spychale projekt, 
którego celem byłoby wykorzystanie 
maksimum sił lekarskich dla lecz­
nictwa społecznego.

Według tego projektu wszyscy le­
karze zatrudnieni w lecznictwie spo­
łecznym winni być zmuszeni do pra­
cy w Ubezpieczalni Społecznej. Poza 
tym wszystkie szpitale muszą zrewi-
dować swą obsad, lekarską (lekarzy, 
wolontariuszy i asystentów), a siły 
zbędne przekazać do dyspozycji US. 
Lekarze stojący na wysokim stop­
niu wiedzy lekarskiej, a w pierw­
szym rzędzie prof, uniwersytetu po­
winni by ofiarować czę-Ć swego czasu 
i swej wiedzy na korzy.lć ubezpie­
czonych, gdyż US ŚJwiadcząc dla 
80% ludno ci powinna mieć w swym 
gronie tych, którzy prowadzą lecz­
nictwo.

OKZZ ze swej strony powinna po­
przeć akcję Ubezpieczalni Społecz­
nej, aby zapewnić lekarzom za­
trudnionym w US wynagrodzenie 
przynajmniej w tej wysokoci, jak 
istnieje ono w innych resortach 
służby zdrowia, w przyszłoHci za? 
wynagrodzenia te podnieć. Ponie­
waż bardzo waloną sprawą dla le­
karza jest kwestia zdobycia miesz­
kania OKZZ winno pomóc mu w 
tym, czym spowoduje zatrzymanie 
na stałe lekarzy w Łodzi i zatamuje 
odpływ najlepszych sił lekarskich na 
inne tereny. Nie mniej ważnym 
czynnikiem, który przyczynia się do 
wykorzystywania maksimum wydaj­
no ci lekarza jest postawienie do 
jego dyspozycji drodka lokomocji, 
dzięki któremu mo'e on się szyb­
ko poruszać i nie tracić czasu bez­
produktywnie. I w tej dziedzinie 
lekarze oczekują pomocy od OKZZ.

Przy wykonywaniu swych czyn­
ności w US lekarz powinien spoty­
kać sdę ze zrozumieniem społeczeń­
stwa i być traktowany jako pra­
cownik o najwyższej użyteczno ci 
społecznej. Projekt dr Marzyńskie- 
imiiiiiiiiiimmiiiiiimiiiimiiiiimiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiii 

Tysięczny numer 
„Kuriera Popularnego"

ŁÓDŹ (k) W ub. piętek z okazji u- 
kazania się 1000-ego numeru „Kurie­
ra Popularnego** — organu Polskiej 
Partii Socjalistycznej — dziennik ten 
ukazał się w zwiększonej objętości i 
szczególnie starannie opracowanej sza 
de graficznej.

Z okazji jubileuszu cenionego 
dziennika Redakcja Ilustrowanego Ku 
riera Polskiego składa Kierownictwu, 
Zespołowi Redakcyjnemu i Technicz. 
nemu „Kuriera Popularnego** życze­
nia najlepszych wyników pracy dla 
dobra naszej Ojczyzny i Narodu Pol- 

| skiego.
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go poszedł po tej linii, aby prace 
poszczególnych lekarzy zatrudnio­
nych często w Ubezpieczalni Spo­
łecznej i w samorządzie skumulo­
wać.

Ponieważ w Łodzi posiadamy sze­
reg lekarzy-internistów, którzy do­
tychczas nie biorą udziału w lecz­
nictwie społecznym, OKZZ winno 
zainteresować sdę tymi jednostkami 
i wpłynąć swym autorytetem, aby 
zaofiarowali częu-lf swej pracy na 
rzecz US. •

Przedstawiciel OKZZ p. Spychała 
przyjął do wiadomości przedstawio­
ny projekt, przyrzekając w imieniu 
związk w zawodowych jak najda­
lej idące poparcie lekarzom w za-

Łódzka drużyna 
siatkarek pretenduje 
do mistrz, miasta

ŁÓDŹ (k) Dnia 15 bm. odbędzie się 
w Warszawie turniej o mistrzostwo 
miast polskich w siatkówce męskiej 
i żeńskiej.

Duże szanse na zdobycie mistrzo* 
stwa kobiecego ma drużyna łódzka 
złożone z najlepszych siatkarek 
HKS*u, YMCA, TUR*u, SKS*u i „Splo* 
tu". Drużyna łódzka przygotowuje się 
do tego turnieju bardzo intensywnie 
Kaczmarczykówna, Solarzówna, Sty­
czyńska, Zakrzewska, Kubiakówna i 
Hilczerówna z HKS*u, Lutrosińska, 
Paprotówna i Błażyńska z YMCA oraz 
Skrodzka i Gozdkówna z SKS*u, tre* 
nują pilnie w Helenowie pod okiem 
trenera, wyznaczonego przez ŁZOPR. 
Treningi te odbywają się w środy i 
piątki o godz. 18.
.................................................................................................................... .
Przed wielkim barwnym dniem stolicy folkloru ludowego

DOŻYNKI ŁOWICKIE
W obecności dostojników Państwa miejscowej jednostce 

wręczony zostanie sztandar
ŁOWICZ (k) Dnia 8 bm. Łowicz 

przeżywać będzie wielki dzień wrę­
czenia miejscowej jednostce wojsko* 
wej sztandaru ufundowanego przez 
społeczeństwo powiatu łowickiego. 
Uroczystość ta połączona będzie z 
tradycyjnymi, pełnymi kolorytu ludo* 
wego dożynkami łowickimi, które o* 
becnością swoją zaszczycą dostojnicy 
Państwa.

Na wspomniane te uroczystości 
społeczeństwo Ziemi Łowickiej i jej 
władze serdecznie zapraszają wszyst* 
kich, którzy nie tylko pragną wyr* 
wać się z murów wielkich miast lecz 
i dzień ten spędzić z pożytkiem dla 
swych zainteresowań artystycznych, 
bowiem w dniu tym stolica Ziemi Ło* 
wickiej wystąpi w swych bajecznie 
kolorowych wełniakach, które zapre­
zentuje nam jej lud.

Bogaty program połączonych obu 
uroczystości, które rozpoczną się o 
godz. 10.30 jest następujący: przyjazd 
dostojników Państwa na plac sporto* 
wy, powitanie, raport dowódcy puł* 
ku, nabożeństwo połowę; poświęcenie 
sztandaru; wręczenie go jednostce; 
wojsk.; przemówienia; nadzwyczajne 
posiedź. MRN i defilada. O g. 16.30 
rozpoczną się na Błoniach nad Bzurą 
popisy regionalne i korowód dożyn* 
kowy.
Ł=T=ł=T=Ł=Y=Ż=^=^=T=X=T=fc=T=^=T=fc=T=^=T=X=T=*=rS
Łódzki Oddział ^Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętamiw dniu 8 sierpnia br 
(niedziela) urządza całodzienną zaba­
wę ludowo-taneczną ,,pod psem** w 
parku Helenó-w Początek zabawy o 
godz. 11-ej.

Atrakcje
1. Z łódzkiego ZOO kuce i osły 

dla naszych milusińskich
t. Strzelnica
3. Pawilon wrólżby
4. Kolo szczęścia i wiele innych.

Bufet Gospody Robotniczej obficie 
zaopatrzony. Ceny przystępne, orkie­
stra doborowa, a więc wszyscy w nie­
dzielę do Hęlenowa. 07443

Sarząd. 

bezpieczeniu ich egzystencji, aby 
mogli w odpowiednich warunkach 
pracować dla dobra wszystkich 
obywateli.

Spad! ze strychu
ŁÓDŹ (k). Ze strychu z wyso- 

ko.-ci kilku metr ' w spadł zam. przy 
ul. Kredytowej 29 (Marysin III) 
43-letni Sławomir Piotrowski — 
urzędnik Zarządu Miejskiego. Nie­
szczęśliwy doznał złamania podsta­
wy czaszki. W stanie bardzo cięż­
kim Piotrowski przewieziony został 
do szpitala w Radogoszczu.

Wąwozy szluccne 
d a rolników 
woj. lóJrkiego

ŁÓDŹ (t) W związku ze zbliżającym 
się okresem jesiennym w rolnictwie.
Centrala Rolnicza rozpoczyna akcję 
rozprowadzania w terenie sztucznych 
nawozów. Na woj. łódzkie przypada 
w bież, sezonie jesiennym 8.250 ton 
nawozów azotowych, 23.300 ton na* 
wozów fosforowych oraz nieograni* 
czona ilość soli potasowych i wapna 
nawozowego. Wartość tych nawozów 
wyraża się sumą 350 mil. zł.

Spółdzielnie gminne i powiatowe 
woj. łódzkiego otrzymały na ich skup 
245 mil. zł kredytu. Jednocześnie Pań* 
stwo przyznało uboższym rolnikom, 
zwłaszcza mało i średniorolnym, kre* 
dyt w sumie 20 milionów zł. Każda 
spółdzielnia woj. łódzkiego jest obo* 
wiązana przy sprzedaży nawozów 
sztucznych informować rolników o 
najkorzystniejszym ich stosowaniu.

W związku z tymi uroczystościami 
starosta łowicki wydał apel do miesz* 
kańców powiatu, aby podporządko* 
wali się oni wszystkim zarządzeniom 
straży porządkowej (biało=czerwone 
opaski z napisem „ORMO" na lewym 
ramieniu) i aby w zrozumieniu powa­
gi dnia tak społeczeństwo Łowicza 
jak i przyjezdni goście w imię trądy* 
cyjnej gościnności Ziemi Łowickiej 
zechcieli dołożyć wszelkich starań, by

= Z życia rzemiosła H 
w Łowiczu

ŁOWICZ fk) W dniu 1 bm. z ini­
cjatywy Okr Zw Cechów Rzemieśl­
niczych odbyła się wycieczka do Nie­
borowa i Arkadii. W wycieczce tej 
uczestniczyło 156 rzemieślników. U- 
czestnicy zwiedzili muzeum w Niebo- ; 
rowie i piękny nieborowski park, a 
na zakończenie wzięli udział w zaba­
wie ludowej w Arkadii. Dochód z tej 
wycieczki przeznaczony został na za­
początkowanie biblioteki rzemiaśllni- 
czej przy Okr. Zw. Cechów Rzem. 
Dzięki doskonałej organizacji wyciecz

Reorganizacja prac 
w Zaw. Prac. Przem. Spożywczego

ŁÓDŹ (t) W Łodzi odbyło się nad­
zwyczajne plenarne posiedzenie Za* 
rządu Gł. Z*w. Zaw. Prac. Przem. Spo* 
żywczego w Polsce z udziałem przed* 
stawicieli poszczególnych oddziałów.

Obradom przewodniczył wiceprezes 
Związku W. Bieńkowski. Sprawozda* 
nie z ostatniej sesji KCZZ przedsta* 
wił zebranym przybyły z Warszawy 
przedstawiciel KCZZ p. Pierutin.

Po wysłuchaniu sprawozdań i oży* 
wionej dyskusja, zebrani upoważnili 
prezydium zarządu do opracowania 
ptenu neetganisaoji Związku f stop­

Nowe rozporządzenie 
obowiązujące kupców

ŁÓDŹ (k) W ślad za rozporządze­
niem o obowiązku wydawania urzę- 
dowych pokwitowań w sklepach do 
łódzkich władz skarbowych nadeszło 
nowe zarządzenie o obowiązku wy­
wieszania przez kupców wywieszek o 
następującej treści: „Zgodnie z usta* 
wowym obowiązkiem wydaje się nu­
merowane kwity z bloczków urzędo­
wego nakładu za wszelkie przyjmo­
wane wpłaty gotówkowe'1. Niewyko­
nanie tego zarządzenia pociągnie za 
sobą nieuznanie ksiąg handlowych 
i karę grzywny w wysokości 30 tysię­
cy zł. Wywieszki tej treści są do na­
bycia w urzędach skarbowych.

Dalszy projekt zmierzający do molź- 
ności przeprowadzenia jak r^jściśdej- 
szej kontroli przewiduje umieszczenie 
na widocznym miejscu w lokalu skle­
powym skrzynki, do której klienci 
wrzucaliby pokwitowania jeśli nie za­
bierają ich ze sobą .

Kolonie Centrali 
Tekstylnej

ŁÓDŹ (k) W ub. niedzielę zakoń­
czony został w Gałkowku I turnus 
kolonii letnich dla dziewcząt pracow* 
ników CT. Na uroczystość zakończę* 
nia kolonii złożyło się sprawozdanie 
z przebiegu kolonii oraz program wi* 
dowiskowy. w którym dzieci popisa* 
ły się śpiewem, tańcami, deklamacja* 
mi itp. Gośćmi ich i widzami byli ro* 
dzice, przedstawiciel Zarządu Miej* 
skiego i rada zakładowa TC.

w godny sposób przyjąć dostojników 
Państwa i okazać należną Im cześć i 
szacunek.

Mieszkańcy i goście winni parnię* 
tać, że trasa defilady przebiega ulica* 
mi: Dra Stanisławskiego, Rynkiem 
Kilińskiego i ul. Kozią i że wobec te* 
go jezdnie tych ulic winny być bez­
względnie wolne, podczas gdy chód’ 
niki po obu stronach tych ulic pozo* 
stają do ich dyspozycji.

ka należała do rzędu bardzo udałych 
a uczestnicy jej wynieśli pełne zado* 
wolenie i najlepsze wspomnienia.

Rzemiosło tutejsze przewiduje zor­
ganizowanie w najbliższym czasie wy­
cieczki na Wystawę Ziem Odzyska­
nych w Wrocławiu, która niewętpli* 
wie przyciągnie licznych uczestników.

W dniach 4 15 września delegaci 
cechów wraz z pocztami sztandarowy 
mi udadzą się na Kongres Rzemiosła 
w Wrocławiu.

niowego wprowadzania go w życie w 
myśl uchwał KCZZ, oraz do powoła* 
nia komitetów współzawodnictwa 
pracy w zarządzie głównym i radach 
zakładowych.

Postanowiono wciągnąć do współ­
zawodnictwa pracy również wszyst* 
kie państwowe centrale handlowe, ■ 

: tym samym umożliwić jak najszerszy 
zbyt wytwarzanych produktów. W 
związku z projektowanym przeniesie* 
niem siedziby Zarządu Głównego do 
Warszawy, postanowiono powołać 
komitet budowy domu (Ma Zw. Spo* 
Śywców w W-arszawte.
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s=== KROTOSZYN —
RYNEK 9. Telefon 222.

Kawa

Młyńskie 
maszyny — czyszczarnie — od­
siewacze korzyslnie Ronge, Ry- 
flarnia walcy, Inowrocław, Naru­
towicza 57. (4311

DOMY, 
wille, gospodarstwa sprzeda, 
nowe zlecenia sprzedaży przyj­
muje Małek, Bydgoszcz, Al 1 
Waja 46. _________ (07450

Opel-Olimpia 
w dobrym słanie na sprzedaż 
Bydgoszcz, Fordońska 13. (4331

Szkło-fajaM, 
wanny, kotły, pralki, gwoździe 
poleca „Zgoda" Bydgoszcz, Pl 1 
Piastowski 7. (4335

HANKA 

o maku 
prawdziwej

F. Sikorzi ńsKi

t

0746?

Sylwester Witczak

07466

„KARAMEL

07461

dla celów technicznych kodłuchowe

07472

KROTOSZYN, Al. Powst. Wlkp. nr 25

07464)

Pracownia Krawiecka i Kuśnierska

•7471

BTpracy POSZUKUJĄ | P

Krotoszyn, ul. Ostrowska 7 07463

Of 47»

Samodzielna 
pomoc domowa potrzebna Ko­
morowska, Kcynia, Poznańska 2 

4306

Technik-elektryk 
zdolny i energiczny, na stanowi 
’ku, pragnie zmienić miejsce 
Pracy. Zgłoszenia IKP Bydgoszcz 
Pod „Elektryk". (4316

Okazja!
Stenografii najnowocześniejszej 
najłatwiejszej, systemem Duploye 
— udziela autor interpretacji 
polskiej, osobiście — korespon­
dencyjnie. Wyuczam gruntownie 
pod gwarancję. Cena reklamowo. 
Inspektor Trepka, Bydgoszcz, ul 
Jagiellońska 13/33. (07425

Polska Hurtownia Galanteryjna 
Czesław Skrzypek 1 S-ka Łódź 
Nowomiejska 3 (w podwórzu) 
fal. 277-32. Duży wybór bielizny 
damskiej, męskiej, dziecięcej 
drobnej galanterii. Sprzedaż łyl 
ko hurtowa. Prowincja za zaliczę 
niem Cenników nie wysyłamy 

06613

SZTANDARY 
paramenta kościelne 

wykonuje najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA 
Pornań 07fr

Tai. 98-63

Materace 
poduszkowe I szpiralowe wszel 
kich rozmiarów, wysyła odwrot 
nie na zamówienie W. Wrześnie 
wleź, Poznań, Ratajczaka 7, tel 
36-31. (06561

Ciggnlk 
szybkobieżny „Faun", ropniak 3 
tonowy „Krupp" w b. dobrym 
stanie sprzedam. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Kilińskiego 2, tel 
42-555. (07341

Hurtownia
Galanterii — Kosmetyki — Zaba­
wek — Feliks Aszyk, Łódź, No 
womiejska 5, skrytka pocztowa 
73. Poleca wszelkę drobnę ga­
lanterię, berety, czapeczki, pilot­
ki, krawaty, torby gospodarcze 
biżuterię sztucznę, kosmetykę, za 
bawki, Ceny przystępne. Pro 
wlncja za zaliczeniem. (07249

Potrzebni 
samodzielni monterzy samocho 
'łowi Warsz sty samochodowe 
Janikowski, Połczyn-Zdrój. 

07399

Gospodyni, 
'ał 32, wykwalifikowana, zajmie 
się prowadzeniem domu na pro 
bóstwie lub samotnego kulłural. 
nego pana. Oferty IKP Toruń 
JO", (07436

Kawaler, 
samotny, rok w zawodzie denty- e&o 
stycznym, pragnie ukończyć nau- 

z utrzymaniem. Miejscowość wg 
obojętna. Oferty IKP Bydgoszcz 
Pod „Solidny". (4325

Młynarz
'"•chanik, poszukuje pracy. O
*»rty IKP Łódź, Piotkowska 66
Pod „Młynarz". (07445

Najkorzystniejsze źródła zakupu
w Krotoszynie
Krotoszyn, Rynek 15

Skład skór, przy bo-ów rymarskich i obuwaiczych 
poleca również w wielkim wyborae

torebki damskie, portfele, walizki,

PERFUMY — KOSMETYKĘ
Art. malarskie, fotograficzne i gosp. domowego

ZIELONA DROGERIA 
Kazimierz Bajerlein

Krotoszyn, Zdunowska 6 =

Skład żelaza, mat. bud. i sprzętów kuchennych

WEŁNĘ OWCZĄ
KUPUJE - wymienia na włóczkę w różnych kolorach

CZESŁAW WALD0WSKI
Uprawniona Agent. Centr. Krajowych Surowców Włókienniczych

Oddziały:
KROTOSZYN, Rynek 33. JAROCIN, Paderewskiego 1.

Edmund
Staniszewski

Ml KOPNO n

Zbiory 
znaczków większe, szczególni* 
Zw. Radzieckiego, kupuje stale 
„Filatelia" Toruń, pl. Rapackie­
go 2. (07433

II RÓŻSE TM

KROTOSZYN 07454

Rynek 1 — Telefon 8.

Towary spożywcze. Delikatesy. 

Elektryczna palarnia kawy

Wiiw. (ukieików i Pierników
Blecha Wilhelm

KROTOSZYN Wlkp.
07452 Telefon 216

Al, Pował. Wielkopolskich 28

Wytwórnia Mydlą
Edmund KrzyżańsJ^i

KROTOSZYN
ul. Kołłątaja 6 07453

u

Piegi
I żółte plamy usuwa znany krem 
„Caprl* — żgdać wszędzie!

06106

Wspólnika 
do przedsiębiorstwa transporto­
wego przyjmiemy. Wiadomość: 
Gdańsk-Wrzeszcz, lei. 418-85. 

07340

Dziewczynkę 
chcęcę kształcić się zawodowo w 
tańcu scenicznym, lat 7 do 11, 
wezmę za własnę lub na wycho­
wanie, zabezpieczajgc byt w kul­
turalnym środowisku. Pisemne 
zgłoszenia „Panto" Sopot, Plac 
Wolności 10 pod „Utalentowana" 

07437
 
Światowej 

sławy psychografolog, okulfysła, 
wykona cl sumiennie wyrocznię 
całego życia na ziemi. Okresy 
szczęścia, ostrzeżenia, wskazania 
loteryjne, miłosno, określenie 
charakteru. Przesłać datę urodze­
nia, pytania, 50,— zł zadatku. 
Kraków, skrytka 698. • (07441

Komunalna
Kasa Oszczędności

miasta Krotoszyna 07455

w Krotoszynie, Rynek 30
Telefon 67 Rok założeń a 1847

Najlepiej ubiera się
w zakładzie krawleckm

KROTOSZYN, ulica Koźmińska 58 07468

Powiatowa Szkoła Kucia Koni
Zarząd Związku Samop. Chłopskiej — JAN K.UTZMANN, mistrz kowalski 

budowa i naprawa motów i powozów 
Krotoszyn, ul. koźmińska 17 07409

Fabryka cukrów
czekolady i marmolady

Konc. Zakład Instalacyjny
wodociągi, centr. ogrzewań e, urządzenia sanitarne

KROTOSZYN 
ulica MŁYŃSKA 13

Sumelka Franciszek
KROTOSZYN. Rynek 18

ZAKŁAD KOŁODZIEJSKI
Budowa karoserii, powozów, wozów roboczycti l laprawa

-  MIZERA STANISŁAW -■

Poleca mydlą w dobrym gatunku Mydlarnia 
JÓZEF PAWLAK 

KROTOSZYN, ul. Kobylińska 57

Wytwórnia i Magazyn Obuwia
FR. SKUP1ŃSKI I SYN

Krotoszyn, Rynek 28 - Telefon 293
HURT 0T4M DETAL

MW

Pokoju umeblowanego 
dla pracownika poszukuje Byd­
goska Fabryka Pończoch Pomor­
ska 80. Telefon 10-34. (4333

Kto by wiedział 
o losie Stanisława Kwarcińskiego 
pluł. 61 p. p. zaginionego wrze­
śniu 1939 r. podczas działań wo­
jennych okolicy Sochaczewa pro. 
szony jest uwiadomić żonę We­
ronikę Kwarcińskg, Bydgoszcz 
Mazowiecka 26. (43. •

j MATRYMONIALNEIi
Szczęśliwy 

związek małżeński — łylko za 
pośrednictwem znanej Koncesjo­
nowanej Poznańskiej Agencji Ma- 

। trymonialnej. Wysyłamy Informa, 
cyjny „Biuletyn Matrymonialny". 
Załączyć Irzy znaczki — Poznań, 
skrytka 226. (07438

„Kryszialik“
B. Szydłowski 07.5, 

Krotoszyn, Polna 3 Tel. 164

SZKLARsTWO
1 OPRAWA OBRAZÓW

mistr szklarski
K

ul. Kaliska 1 (07459

Wytwórnia Soków 
i Wód Mineralnych 07457 

PRYWER i S-ka
Krotoszyn, Mickiewicza 19

T. Gorzanek
Rytownik 07455

Krotoszyn, ulica Zdunowska 9
obrączki ślubne pierścionki 
ryngrafy gwoździe do sztan­
darów, rytowanie na miejscu.

Szlifiern a Szkła
Budowlana i Oprawa Obrazów

07458

Jan Smoliński
Krotoszyn, ul. Koźmińska 16, telefon 72

Samotny, 
inteligentny, przystojny, lat 37, 
właściciel przedsiębiorstwa ho 
dowli roślin ozdobnych centrum, 
szuka pani gospodarnej, 
powierzchowności 
Cel matrymonialny 
pod . Współpraca".

miłej 
gotówkę. 

IKP Łódź 
(07391

Panna, 
lat 36, współwłaścicielka więk­
szego gospodarstwa poślubi ucz­
ciwego pana Oferty IKP Włocła­
wek. (07388

Th Sama wśród ludzi — 
choć tęsknota za przyjaźnię wro- 
dzona jest człowiekowi. Mnie 
odpowiadałby kłoś około 45—50, 

। z uniwersyteckim wykształceniem, 
o lewicowo-filozoficznym świato- 

Sg । poglądzie, — co dużo przeżył, 
przemyślał, zrozumiał, a nie stra­

ci cii pogody ducha, kto podobnie 
odczuwa samotność I tęskni za 
serdecznę przyjaźnią. Taki ktoś 
może byłby pokrewny mi du- 
chem. Cel matrymonialny. Nie- 

f-4 brzydowska Łódź, poczta głów- 
na, skrytka 144. (07432

enem. Cel
£4f brzydowska 

na, skrytka

Dwia wdowy, 
przystojne, Inteligentne, na po­
sadach, 28 lal, własnymi miesz 
kaniami, wyjdą z a mgż kupca, 
rzemieślnika, tylko poważne o- 
ferły fotografię. Chełmno Poste- 
restante nr leg. 100. (4328

Blondynka 
wartościowa, ładna warszawian­
ka, niezależna, pozna lekarza, 
inżyniera, przemysłowca. Cel ma­
trymonialny. Oferty poważne 
„188" Sopot Poste-restante. (4327

Rozwiedziony, 
wysoki, po 35, (dobrej prezencji) 
nieźle usytuowany, posiada skro, 
mne mieszkanie, pozna w celu 
matrymonialnym brunetkę lub 
szatynkę, zgrabnę — gospodar- 
nę, do lat 32/" najchętniej kraw- 
cowę. Oferty pod Fachowiec — 
„Prasa", Łódź, Piotrkowska 55.

07444 
Inteligentna, 

starsza, gospodarna, poprowadzi 
gospodarstwo starszemu. Mał­
żeństwo możliwe. IKP Szczecin 
„Halka". (07449
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CENTRALA MASZYN
■ przyborów biurowych

UWAGA
Koncesj. Przewóz Materiałów Rożnych

Bydooszcz Jackowskiego 32 m o 

wykonuie wszelkie przewozy 
samochodami 1*/B do 4 ton

Urząd Wojewódzki Szczeciński 
ROZPISUJE KONKURS

na następujące stanowiska:

arty «tv czno-k ośclelny oh

POZNAŃ, Staszic. 14, tel. • 02-13 i 70-86 dojazd 2, 7, 8, 10'

sztandary, paramenta kościelne
Firma odznaczona złotym medalem na oowojeanych Między 

0/4 . narodowych Targach Poznańskich

Przeróbka:

POZNAŃ,

Maszyn do pisania — liczenia i Ires rejestra­
cyjnych 07431
Maszyn do pisania na układ polski.

św. Marcina 32 tel 88-19

1) rachmistrza w Powiatowym 
Zarządzie Drogowym w Myśliborzu w IX-tej grupie 
uposażenia pracowników państwowych i premiami 
w wysokości do 100% tego wynagrodzenia.

iHMiiiiiiimiiiiiiiuiiHHiHiimiiimiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiHiimiHriHiiiiintmirrtminnriiiiiia

Rewelacyjna obniżka cen!
Słoje do miodu, rurki fermentacyjne, wysor- 
towaną porcelanę, oraz fąians po znacznie 
zniżonej cenie poleca

Poznatska Hurtownia Porcelany, Fajansów I Szklą
Poznań uf. Magazynowa la.

11'429)

Zarząd Gdańskiego Zakładu Doskonalenia Kzemiosła 
ogłasza

w Powiatowym Zarządzie Drogowym w Kołobrzegu 
w ViII-mej grupie uposażenia i premiami w wysokości 
do 100% tego wynagrodzenia. •'7442

na stanowisko Dyrektora Zakładu
Od kandydatów wymagane jest:

1. wyższe wykształcenie,
2. praktyka pedagogiczna w szkolnictwie zawodowym,
3. znajomość zagadnień społecznych, gospodarczych i kul­

turalnych rzemiosła.
Oferty należy składać w sekretariacie Gdańskiego Zakładu 

Doskonalenia Rzemiosła w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Ks. Miszew- 
skiego 12 do dnia 31 sierpnia 1948 r.

Bliższych informacji udziela sekretariat w godzinach od 10-lej 
do 13-tej codziennie (prócz niedziel i świąt). Tel. 412-76 (07440

ZARZĄD MIEJSKI W CZŁUCHOWIE
ogłasza konkurs

na stanowisko kierownika Rzeźni Miejskiej
Wymagane kwalifikacje lekarz wet. wzgl. uprawniony oglą­

dacz mięsa, wynagrodzenie VII—IX grupa według umowy zbio 
rowej wraz z dodatkami oraz wolna praktyka. Posada do obję­
cia zaraz. Podanie wraz z życiorysem oraz odpisami świadectw 
należy składać w Zarządzie Miejskim w terminie do 31 sierpnia 
1948 r. Osobiste przedstawienie się jest pożądane.
07427) Burmistrz

Wł. Biedroń

WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW 
oraz PRAKTYKANTÓW 

przyjmie od zaraz wzgl. później 
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

OWIATU INOWROCŁAWSKIEGO 
w INOWROCŁAWIU

Zgłoszenia i krótkim życiorysem prosimy kierować 
na nasz adres ul. Marszałka Stalina 28 07444

UWAGA
Przetwórnie Owocowe I

Posiadamy »>7435

Kwas mrówkowy spożywczy 
60 % do konserwowania 
soków i syropów owoco­

wych po zniżonej cenie.

Pomorska Rozlewnia
Esencji Octowej

TORUŃ, Prosto 16

Otjf oszen f o

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo ■ solidnie 
Prac, haftów artystycznych 

IRENA SZAŁOWA POZNAŃ 07337 

ul. Skarbowa 23

przyimujemy codziennie
w centrali: Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2, tel. 24-29 CP°d Arkadami)
w oddziałach: Gdynia, ulica Abrahama 49, telefon 40-82

Łódź, ul. Piotrkowska 66 (w podwórzu), telefon 153-44
Poznań, ulica Dzialyńskich 8, telefon 41-57

Sz zecin, ul. Z. Feiczaka 16. telefon 34-84

======== oraz we wszystkich naszych agenturach =======

flVnV wystawowe 
okrętowe 0ą?67 

_________ sa ochodowe 
Szyldy - tablice nagrobkowe 

loleca FABRYKA LUSTER 
i Szlifiernia Szkła

VV. Matuszek i S-ka 
GDAŃSK-ORUN1A

’lec Kolejowy % tel. 317-1’i

WÓZKI nZlFFIĘCE Werwę onczg
„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klimunt {

BIELSKO 07447

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47
Wytwórnia H. Balcerkiewicz i S-ka

Bydgoszcz, ul Unii Lubelskiej 7 
•bok Głównego Dworca 07446

W. Kiciński
mistrz ortopedyczny 

Bydgoszcz, Śniadeckich 29 m. 1

Wykonuje: 
protezy rąk. aófj, 
gorsety, pasy orto­
pedyczne, wkładki 
ood płaskie stopy 

oraz baadaże 
rupturowe 4336

zakupuje i wymienia 
po cenach najwyższych

REFERENTA 
KONTROLI

Narzędzia — Okucia meblowe, budow­
lane — Gwoździe — Tarcze szlifier­
skie — Spinacze do pasów — Zamki 
żaluzjowe — Sprzęty kuchenne poleca: 

T. PRZYBYLSKI
Skład żelaza - sprzętów kuchennych 4332

BYDGOSZCZ ulica Dworcowa nr 12 — lelefon 17-47

poszukujemy 07439

Oferty z życiorysem i podaniem kwalifikacji 
prosimy składać w Polskiej Agencji Prasowej 
PAP, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 27, pod „2079“

= Kupię ------- ——————

»EŁIĘ OUCEĄ F»omÓŻ
Łódź, I

Piotrkowska nr 120, m ^zniszczonej Warszawie 
ursoo Świątkowski ••••••••••••••••••••
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2 rutynowanych

Księgowych do buchalterii
1 Kon truktora r.r.&ŁriU

i przyjmie od zaraz
F-ka CENTRAL TELEFONICZNYCH
BYDGOSZCZ, ul. Grudziądzka nr 9/11

। Zgłoszenia w Biurze Personalnym. 07448
.. .................................................... .... .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Niedziela, dnia 8 sierpnia W48 r.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Koncert poranny. 8.00 Dziennik po­
ranny. 8.20 Program na dzień bieżący. 8.30/Auzyka z płyt. 9 00 
Nabożeństwo z kościoła prokatedralnego z Chełmży. 10.30 
Transm. z otwarcia międzynarod. kongresu młodz. demokrat. 
W-wa. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.04 Poranek symfoniczny 
z Katowic (w przerwie „Chwila Biura studiów z W-wy). 13 30 
Zagadka radiowa Ign. Piotrowskiego. 13.40 Audycja świetlico 
wa. 14.25 Przegląd najciekawszych audycji przyszłego tygodnia. 
14.30 Słuchowisko ludowe „Wojna maślana 15.15 „Z naszych 
sfron“ — gra kapela ludowa F. Dzierżanowskiego. 15.35 „Z 
poezji dworskiej" — aud. liter, z Wrocławia. 15.55 „Uśmiech z 
wczasów" — transm. z Ustki. 16.40 Audycja muzyczna dla dzie 
ci. 17.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych". 17.05 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 18.35 Audycja rozrywkowa z W-wy. 19.00 „Ulu 
bione melodie" z płyt. 19.50 „Europa — polskim gormkom — 
konc. muz. belgijskiej 20.20 „Audycja u ™»nch prayiąciól. 
20.50 Muzyka z płyt. 21.00 Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka 
taneczna w wyk. zesp. J. Orzechowskiego z udz. IZ. Rawicza ~ 
piosenki. 22.40 Komunikat z 14-ej Olimpiady. 23-00 Ostatnie 
wiadomości dziennika 23.20 Program na jutro. 23.30 Muzyka 
taneczna z płyt. 24.00 Zakończenie audycji, hymn.

REDAKCJA I ADM1NISTR Bydgoszcz. Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
ul. Jagiellońska 2 (Fod Arkadami) - Telefon 24-zs 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższa slLt_ 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówdonych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

WYSPA przigob 11

31. Chociaż sprawa spętania groź­
nego gada była bardzo niebez­
pieczna, to o wiele ryzy Rów­
niejszy był ciąg dalszy.

32. Uciąłem z drzewa sporą gałąź, 
zbliżyłem się do potwora i z ca­
łej siły palnąłem w łeb nieru­
chomy.

33. Drgnął przerażony, sapnął jak 
miech kowalski i 00 tchu zsu­
nął się do wody, pociągając za 
sobą machające nogami żółwie.

Rys. Kazimierz Grus

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,.IKP“.
WYDAWCA. SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zl za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusty druk 100°/. drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście 00 BO—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm Niedziele 
I święta 30% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłoki Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, uL Marsz. Focha 18 — telefon 18 99. E-481 W


